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2  K
m iesięcznie 

z odsyłką,
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 Ł, 
3 fr. 50 ctro- 2Va szyi. 70 cm. naier.

Tygodniowo w  Krakowie 40 h., 
s  dostawą do domu 46 k.

Cena numeru 
pojedynczego
Reklam acyc otwarte są wolne od 
spłaty pocztowej. —  Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracyi
Kraków , Dunajew skiego  5.

Telefon  Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Adm inistracyi Nr. 2314. 

Konto czekowe Nr. 34.095.
Fach pocztowy na listy Nr. 116, 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.

Dział inseratowyj
ul. Gołębia L. 2. Ł p.

(R óg  ul. Brackiej) 
Telefonu  Nr. 1354.

Konto czekowe 919.

Ceny ogłoszeń: Za i ___
ans petitem 36 h. Za miejsce wier­
sza petitem w  nadesłanem 90 h.

Rezolucye Koła polskiego.
Rada Regencyjna a warunki Beselera. — Asquifh o celach pokojo­

wych. — Zwycięstwo wyborcze socyalistów szwedzkich.
Z  szulerskich praktyk 

centrowych.
iW pojltyce kłamstw, oszczerstw, imsymiacyi I 

fałszerstw wszelkiego rodzaju, jaką prowadzi G. 
1 D.-prasa na jedno z pierwszych miejsc wy­
suwa się pisemko piotrkowkie „Wiadomości Pol- 
k ie“, redagowanie przez dra Stanisława Kota. 
Każdy numer tego organu zawiera coś, obliczo­
nego na dozoryentowanie opinii publicznej,, na 
wprowadzenie zamętu, w  którymby tern łatwiej 
było można — kosztem prawdy robić interes 
partyjny małej kliczki, przywłaszczającej sobie 
monopol 1 zw. aktywizmu. Charakterystyczną 
iitislracyą tej taktyki jest umieszczony w osta­
tnim (146) numerze „Wiadomości Polskich" 
artykuł niejakiego W yrwicza — „Dwie ewolu- 
cye".

W  artykule tym odbija się jak w  zwierciadle 
szulerska taktyka D-prasy, operującej w osta­
tnich czasach nadzwyczaj uproszczoną argu- 
mentacyą w  zwalczaniu przeciwników. Argu­
m entacja ta polega na następujących twierdze­
niach: 1. jedyny prawdziwy, realny patryotyzm 
reprezentuje centrum, 2. kto zwalcza centrum, 
ten jest koalicyonistą, 3. wszystko, co się dzieje 
w  obozie niepodległościowym na niekorzyść cen­
trum, jest intrygą P. P. S., 4. ponieważ P. P. S, 
zwalcza centrum i N. "D. zwalcza centrum, prze­
to istnieje między niemi sojusz oczywisty. — 
Stąd konkluzya jaisna: N. D. i  P. P. S. uprawiają 
politykę koalicyjną, wrogą państwom central­
nym, a więc powinny być wszelkimi środkami 
tępione dla zrobienia miejsca, jedynie patryoty- 
cznemu nawewąntrz i nazewnątrz centrum.

Artykuł „Dwie ewolucye" poświęcony jest „u- 
dowodnieniiu", że N. D. i P. P. S. w  swym roz­
woju ideowym doszły od stanowiska wybitnie 
antyrosyjskiego do wręcz przeciwnego. Pomija­
my część artykułu, zajmującą się N. D., zasta­
now im y się natomiast pokrótce nad tem, co p. 
[Wyrwicz mówi o P. P. S. Przyjętą w D. prasie 
metodą autor artykułu, mając na myśli obóz 
niepodległościowy, mówi zawisze: „Polska Par­
tya Socjalistyczna". Wprawdzie takie postawie­
nie kwestyi jest bardzo dla nar. socyalistów po­
chlebne, nie mniej jednakże nie prawdziwe. Tló- 
maczy się ta metoda tendeincyą przedstawienia, 
jakoby t y l k o  P. P. S. była niepodległościową 
przeciwniczką centrum „aktywizmu11.
1 Otóż p. W yrw icz utożsamiła z P. P  S. pnzede- 
Wszystkiem ruch strzelecki, co jest świadomem 
kłam stwem , bo nawet w  etatach kierowniczych 
Związków strzeleckich byli nie socyaliści, a po­
lityczna reprezentacya Związków strzeleckich 
(zarówno jak i Drużyn strzeleckich) była Komi­
sya Tymczasowa, do której, obok socyalistów, 
należało P. Star. Ludowe, P. Str. Postępowe, oraz 
fcatysocyalistyczne grupy N. Z. R., N. Związku 
Chłopskiego a Związku Niepodległości. Z twier­
dzenia p. Wyrwicza wderzą-cy mu czytelnik 
niógłby wywnioskować, że socyaiistami byli: 
W l Sikorski, M. Janusz a-jtis, E. Młynarski, I. 
Hoszczeńska, Prokop-Zawadzki, Br. Laskowicki
11. d.
i Drugiem z kolei kłamstwem p. W yrwicza jest 
fakoby P. P- S. „w  chwili rozpoczęcia wojny 
Wenwsza zdobyła się na bardzo śmiałą i niepe- 

sjDią próbą zbliżenia się" do czynników' wojsko- | 
vVych austriackich i pruskich. Nie podobnego j

P. S. nie czyniła i czynić nie nagła, bo tego i 
^dzaju zabiegi wchodziły w zakres kompeten- ! 
eyi nie jej, tylko Komisyi Tymczasowej i kie- i 
^Wnictwa organizacyj strzeleckich, zupemie od j 
, • P. S. niezależnego.
.. Trzeć i em kłamstwem p. W yrw icza  jest W ier- 
- ®nie: Po w ybuchu  w ojny P . P. S„ rzuciła

r pierwszo oddziały strzelców do Królestwa". — 
1 P. W yrwicz bardzo ją za to wychwala, nie mniej 

jednakże skromność nie pozwala nam tych po­
chwał przyjąć w  całości, gdyż w pierwszych od­
działach strzeleckich, rzuconych przez Piłsud­
skiego do Królestwa niesocyalistów z pewnością 
było tyleż co socyalistów i P. P. S. jako taka ża­
dnego bezpośredniego wpływu na wymarz w  
kieleckie nie miała.

N ie będziemy przygważdżali dalszych 
kłamstw pi Wyrwicza, gdyż wszystkie one po­
siadają analogiczny charakter, wypływając z jeu 
dnego źródła: utożsamiania z P. P. S. całego o- 
bozu niepodległościowego w  widocznym celu 
przekonania naiwnych’, że przeciwko „aktyw i­
stom" z centrum występuje sam tylko P. P. S., 
że ona jest sprężyną wszystkiego, co się działo 
i dzieje w  Legionach, że ona „nawiązała sto­
sunki z partyaimi prawicy, popierając ich robo­
tę", że ona „prowadziła propagandę ideową tego 
typu, którą dziś w  jej skutkach niepodobna nie­
mal odróżnić od narodowo-demofcratycznej". — 
Kłamstwa te są tak naiwne w  swej bezczelności, 
że wątpliiwem jest, aby się Mo na nie złapał. Po­
kazuje one tylko za jakich głupców uważają pu­
blicyści centrowi swoich czytelników, kiedy od­
ważają się ich karmić tafciemi plewami.

Uchwały Koła polskiego.
Wiedeń, 27 września.

Po wyczerpaniu dyskusyi przystąpiło Koiło 
do uchwalenia wniosków, postawionych w  cią­
gu dyskusyi. Wniosek tow. dra D iam anda  o 
przemianę Koła polskiego na związek stronnictw 
odesłano do prezydyum , które — w myśl statutu 
Koła — po upływie ośmiu dni przedłoży go po­
nownie pod obrady Koła.

Wnioski tow. Moraczewskiego i  pos. W itosa  
w  sprawie Legionów uchwalono jednogłośnie w 
obecności 43 członków Koła polskiego. Do pertra­
ktowania z ministrem dla spraw zagranicznych 
i z Naczelną Komendą armii wybrano — obok 
wiceprezesa Koła tow. Daszyńsk iego  — eksc. Ja ­
w orskiego i  GtąMńskiego, pp. Tertila i  Tetm a­
jera, i tow. Moraczewskiego, i dra Lieberm anna.

Wnioski pp. Dębińsk iego i W itosa, zdążające 
do natychmiastowego rozwiązania Naczelnego 
Komitetu Narodowego, na życzenie posłów de­
mokratycznych, odroczono do dni ośmiu. Posło ­
w ie dem okratyczni, będący członkam i N. K . N -u  
ośw iadczyli bowiem, że zażądali, aby N. K. N. 
do dn i ośm iu  sam  się rozwiązał, w  przeciwnym  
razie z niego wystąpią.

Jednogłośnie natom iast uchwalono następu­
jące w n io sk i posła W itosa:

W  przełomowej chwili d z ie jow e j kiedy za­
czynają się zarysowywać fundamenty przyszłe­
go pokoju, który ma stworzyć nowe podstawy 
współżycia narodów na zasadacł^ prawa i spra­
wiedliwości oraz niezaprzeczalnego, przyrodzo­
nego prawa narodów stanowienia o własnym lo­
sie, Koło polskie uważa za konieczno stwierdzić 
raz jeszcze z całyim naciskiem, że stoi niezłom­
nie na zasadzie swoich uchwał z 16 maja 1917 
i uchwał Rola sejmowego z 28 'maja 1917,

i ‘że jej utworzenie stanie się kamieniąm węgiel­
nym trwałego pokoju w Europie. Przytem Koło 
polskie zastrzega się stanowczo przeciw insymt- 
acyom, jakby zasadnicze stanowisko w sprawie 
polskiej, zajęte w  uchwale Kola, zgodne z nie- 
ppedawnionymi prawami z nieprzerwana tra-

dycyą dziejową całego narodu polskiego, było
wypływem podszeptów z obcej strony.

II.
Wobec faikttui, że metody stosowane przez rząd 

odnośnie do ludności Galicyi, sprzeciwiają się 
zasadzie równouprawnienia narodów w  Austryi, 
że ludność Galicyi (skonfiskowane) znosić mu­
si ciągłe krzywidy, że wymienimy tylko najja­
skrawsze:

że w  przeciwieństwie 'do innych krajów, utrzy­
muje się w Galicyi rządy wojskowe... (skonfi­
skowane),

że odbudowę, 'zniszczonego wojną kraju, prze­
prowadza się w  ten sposób iż w  części kraju, 
oswobodzonej przed dJwoma laty, tysiące ludno­
ści dziś jeszcze niema zapewnionego dachu nad 
głową, ani budynków na przechowanie plonów, 
że w  ślad za wysiwabadzaniem części kraju z 
pod inwazyi szły zawsze i Mą niesłychane re- 
presye... (skonfiskowane),

że ludność Galicyi jest systematycznie krzyw­
dzoną przy rozdzielę wszelkich artykułów, pod­
legających gospodarce central;

że mimo obowiązujących ustaw, rząd przez 
trzy lata nie wypłacił świadczeń wojennych;

(skonfiskowane)...
Ko lo  polsk ie  w  m yśl swej uchw ały  z 16 m aja 

1917 pozostanie tak długo w  opozycyi do rząku,
jak długo nie zastaną usunięte wszystkie krzy­
wdy, ludności kraju wyrządzone.

Pod koniec posiedzenia przewodniczący tow. 
D a szyń sk i podał do wiadomości Koła, że posło­
wie konserw atyw n i p ro sili o stwierdzenie, iż 
w ysz li z posiedzenia, ponieważ m aja posiedzenie 
w łasnego klubu. T. R.

* '

Jak telefonicznie z W iednia donoszą, wybór 
-prezesa odbędzie się po zapowiedzianem posie­
dzeniu N. K. N. tak, by Koło mogło się liczyć 
z faktem dokonanym rozwiązania tego tworu. 
Obiegały pogłoski, iż konserwatyści pragnęliby 
postawić kandydaturę posła Goetza-Okocimskie-
00.

Donoszą także, iż na czwartkowem posiedze­
niu Komisyi budżetowej Koła polskiego wyde­
legowano jako mówcę Koła w  dyiskusyi budże­
towej na plenum Izby, posłów posła Daszyń­
skiego.

Listy warszawskie.
O Radę regencyjną. — ■ Rzekom e w arunki. —  ż ą ­
dania gen. Beselera. —  Zab iegi centrum  narodo­
wego i  N. K. N, —  Stanow isko  lewicy. —  Z  w ię­

zienia w  Sieradzu.
W arszaw a, 26 września.

Ostatni tydzień znowu upłynął na zakuliso­
wych pertraktacyach w sprawie Rady regencyj­
nej. Były momenty, kiedy się już wydawało, że 
cała sprawa ulegnie rozbiciu, ale później znów 
następowała poprawa sytuacyi. Od 20 poczęto 
zapowiadać ogłoszenie Rady regencyjnej na so­
botę 22 b .., ale właśnie tego dnia rozpowszechni­
ły się pogłoski, jakoby widoki tego ogłoszenia 
zmalały do zera. A  to rzekomo z powodu sprawy' 
manifestu
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Wojna światowa.
Soc.-rewolucyon, Czernow mężem przyszłośc i?

Z Medyolanu donoszę: Obecnie wielkiom imie­
niem dla Rosyi jest Czernow, przywódca lewicy 
Rady rob. i żołn., który żąda dyktatury proleta­
ryatu i zwraca się przeciw Korniłowowi i Kie­
rońskiemu.

We Francyi wzmaga się coraz silniej oburze­
nie z powodu zamętu w  Rosyi. Z największym 
niepokojem oczekuję polityczne sfery dnia, w 
którym Czernow obali KierensMego. Prasa przy­
gotowuje opinię na katastrofę, a nawet, na wy­
stąpienie Rosyi z koalicyi.

Rozłam  w śród kadetów '«
Według „Agence Havas‘ ‘ w partyi kadetów 

dokonał się rozłam i silna grupa oddzieliła się 
cud MHiukowa. W  „Rieezy", organie kadetów, nie 
m ógł ukazać się pewien artykuł M iliukow a, po­
nieważ część personalu redakcyjnego i druka­
rzy sprzeciwiała się jego ogłoszeniu.

P o  mowie Asąuitha,
Am sterdam sk i „Courant" donosi z Londynn: 

P ra sa  angie lska ocenia mowę Asąu itha  jako w y. 
raz op in ii narodowej. „T im es" powiada, że m o­
wa ta jest jasnem  wyłuszczeniem  celów wojen­
nych  koalicyi, natom iast „Da ily  N ew s" uważa za 
nierozważne staw iać za w arunek wstępny do ro­
kow ań zwrot A lzacy i i Lotaryngii, gdyż to praw ­
dopodobnie wojnę przedłuży. Całość jest kwe- 
styą taktycznę, która m usi być uregulowana 
dopiero na konferencyi pokojowej.

W a ru n k i Hervego.
We „yictoire'^— jak podaję „Muenc-h. Ztg.“ — 

Harve. stawia jako minimalne warunki pokojo­
we koalicyi: wydanie Belgii, Alzacyi i Lotaryn­
gii, Trentino, Triestu, Dalmacyi, Transsylwanii, 
Armenii i utworzenie wielkiej Serbii.

Z parlamentu Rzeszy.
Większość parlamentu Rzeszy jak podaję 

pisma berlińskie — ma odrzucić parWę, której 
rzęd darrtaga Mię dla zastępcy kard . r/a Rzeszy

Zjazd przemysłowy w Krakowie.
Dziś rano rozpoczął obrady w auli Uniwersy­

tetu I I  zjazd przemysłowców galicyjskich. Zja­
zdowi przewodniczy prezes związku pos. Lubo. 
m in k i.

Przed południem wygłoszone zostały dwa re­
feraty. Dyr. banku kraj. dr Steczkowski mówił 
o organizacyi bankowej jako czynniku rozwoju 
przemysłu w naszym kraju, oświadczając się 
za formę kredytową obcego kapitału, jako wy­
wierającą mniej wpływu na przemysł krajowy. 
Przy udziale kapitału obcego w przedsiębior­
stwach kraj. należy przeważające stanowisko 
zapewnić kapitałowi krajowemu.

Dr Battaglia  przedstawił postulaty celno i 
handlowo polityczne dla rozwoju przemysłu ga- 
licyjiskiego po wojnie, omawiając je z punktu 
widzenia dlwócłi ewentualności: wyodrębnienia 
Galicyi albo złączenia jej Królestwem Potokiem, 
przyazem oświadczył się za ustano Wleniem gra­
nicy celnej między Królestwem a państwami 
środikowemi.

Z przemówień powitalnych należy napiętno­
wać przemówienie imieniem Hafciarzy posła 
Długosza, który miał odwagę wykazywać zna­
czenie przemysłu krajowego po sprzedaży 
swych kopalń nafty cudzoziemcom.

Po południu w ygłoszone zostaną re fe ra ty  sek­
cyjne.

(36.000 marek, prócz 40.000 na koszta reprezenta­
cyjne), jeśli nie będą podane lepsze niż dotych­
czas powody, motywujące to stanowisko. OćLmi- 
oenie tej pozycyi równałoby się ustąpieniu se­
kretarza stanu, Helffericha.

Przekupione dziennik i włoskie.
Socyałiści włoscy — jak za „Secolo" podaje 

„Voss. Ztg." — postawili wniosek, aby rząd prze­
prowadził śledztwo w  sprawie pochodzenia ka ­
pitału, którym rozporządzają rozmaite pisma 
włoskie. „Ava:nti“ opowiada, że pewne pismo 
włoskie jest wspierane przez rząd francusk i w  
ten sposób, że jest w  wielkich ilościach abono- 
wame.

Komunikat austryacki.
Wiedeń, 28 września. 

Urzędowo donoszą 28 września:
N a  froncie tyro lsk im  m iejscam i wzmożona

działalność bojowa.

Zresztą nigdzie nie .było szczególniejszych 
wydarzeń,

Szef sztabu generalnego.

KRONIKA,
Kraików, piątek 28 września.

Poranek muzyczny, pośw ięcony m uzyce B a -
c h a, odbędzie się w  Związku stow. rob. (Duna­
jewskiego 5, I I  p.( w  niedzielę 30 b. m. o godJŁ 11 
przed poł. Odczyt objął prof. R e i s s ;  w  części 
ilusrtracyjtiej wystąpi kilka sił artystycznych. —  
Wstęp 30 hal.

Utwory fortepianowe Bacha wykona znany 
młody pianista M. M ii n  z.

Przedwczesne inform acye G-prasy. „Gazeta 
Wieczorna" umieściła p. t. „Nowe aresztowania 
w Warszawie" depeszę własną, datowaną z W a r ­
szawy 24 września, a komunikująca o nagłem 
aresztowaniu przeszło 10 osób, pozostających w  
związku z P. O. W.

Możemy zapewnić, że wiadomość ta jest zu­
pełnie nieprawdziwa i w każdym razie przed­
wczesna.

W  kolłcglum  w ykładów  naukow ych  (Rynek 
gł., linia A —B, 39) odbędą się następujące wy-; 
kłady: w sobotę 29 b. m.; red. K. Czapiński: 
U  źródeł filozofii Niertiscihego, w  niedzielę 30 b. 
m. prof. dr Józef Reiss: Problem oipery, w  po­
niedziałek Al. Zelwerowicz: Kultura m ow y oj- 

! czystej (o godz. 5), we wtorek prof. Fe lińsk i: 
Wyspiański na tle epoki, we środę red. dr Beau- 
pre: Źródła romantyzmu w  Anglii i Francyi, 
we czwartek red. K. Czapiński: Momtaigne, scep­
tyk francuski epoki odrodzenia, w  piątek red. 
Dąbrowski: Król Duch, jako romania historyozo- 
fiozny.

Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 50 h,
dla kształcącej się młodzieży 30 h, bilet miesię­
czny 10 K, dla młodzieży 6 K.

Z Ja®ła piiszą nam: Komitet op iek i nad. inter­
nowanymi i zwolnionymi legionistami zaw iązał 
się 23 września w Jaśle. Pio referacie p. K. W ój­
cickiego srzyistgpiono do wyborów. Zarząd  ukon- 
tuował się ja,k następuje: przewodniczący p. 
Szymański, zastępcy dr Kowenlicki, p. Km iniar- 
ski, sekretarz prof. Madickl, ska rbn ik  inż. M a r­
czak, członkowie Wydziału pp. Bautównai, Dala. 
Suzik, Chrebiczek, Kwiatkowski, Lubowęska, 
Rachniowiski, Rychlińska, Rzepecka, Szym ańska. 
Na pieirw»zem zebraniu złożono 150 koron.

W yro k  w spraw ie Lctnwebera. Wyrok w  pro­
cesie Leinwebera ogłoszono dzisiaj. Starszy za­
rządca Leimweber skazany został na 12 lat, ofi- 
cyał Kod es na 10, st. ofieyał Matiasek na 6 lat. 
Przychwycone podarki pieniężne przypadają na 
rzecz skarbu. Obrońcy zgłosili zażalenie niewa­
żności.

Pow rót jeńców cywilnych z Rosyi. „Politłsche 
Korrespondenz" donosi, że po k ilk omiesięoznych
rokowaniach udało się Austro-Węgrom osiągnąć 
wobec rządu rosyjskiego porozumienie co do 
osób cywilnych zatrzymanych. Wedle umowy 
bez ograniczenia liczby osoby te mogą powrócić 
do kraju, mianowicie wszyscy mężczyźni, któ­
rzy od początku wojny zatrzymani zostali w 
wieku poniżej lat 16 a powyżej 50 (o ile stan 
zdrowia odpowiada warunkom, miarodajnym 
dla wymiany jeńców wojennych, wkońcu 

yyslkie kobiety i dziewczęta bez różnicy wie-W :

ku). Wedle umowy także i ci obywatele pań- 
! stwa auątro-węgierakiego i Rosyi, którzy z  ob- 
i szarów okupowanych zostali zabrani i wywie- 
j żlonł jako zakładnicy, pod tymi samymi warun- 

kami, jak to już od początku wojny stało się % 
ich towarzyszami niedoli, będą dopuszczeni do 

! powrotu do ojczyzny. '
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Obrady parlamentu.
Burz liw e  sceny.

W  dalszej dyskusja nad przedłożeniem finan­
se w em p. Langenhahn, omawiając program po­
lityczny rządu, podniósł zarzut, że rząd godzi się 
na to, iż w  prasie słowiańskiej uprawia się 
wprost bezgraniczną agitacyę w duchu sło­
wiańskim. Niemożliwem jest, by rząd wspólny 
przeprowadził wspólną politykę, jeżeli , rząd 
austryacki dopuszcza do dzikiej ayitacyi w  pra. 
sie ausizyackiej za kolicyą, a przeciw wszystkie­
mu, co niemieckie.

K a d l c z u k  podkreślił, że Czesi n igdy  nie 
będą m ie li zaufania do rządu, ani tego, ani ja­
kiegokolwiek innego, któryby zwrócił się prze­
ciw narodowi czeskiemu.

P. W  o 1 f wywodzi, że było lekkomyślnością 
zwoływać parlament, nie postarawszy się o pe­
wną większość. Mówca zwraca się przeciw  edyk- 
tow i am nestyjnem u cesarza i omawiając aferę 
Burzivala oświadcza, że niemieccy posłowie nie 
mogą zasiadać razem ze skazanymi zdrajcami 
stanu.

Podczas mowy posła W olffa przyszło do bu­
rzliwych scen. Gdy W olf amnestyę posłów cze­
skich nazwał hańbą, powstał na ławach czeskich 
ogromny, długotrwały hałas.

Poseł P  r  o k e a z rzucił posłu Teuflawi ' o- 
k rzyk : Jesteś pan oficerem z „hinterlain4u“ , 
bohaterem Czerwonego Krzyża! — na co Teufel 
zawołał: Stu l pan pysk, analfabeto!

Poseł W o l f :  W idzicie moi panowie, tak wy­
gląda parlament, którego sobie ludność życzy. 
Czeskie pułki zbuntowały się i skutkiem tego 
padły tysiące synów czeskiego narodu i tysiące 
synów niemieckich matek.

P r o k e s z :  To musi być dopiero stwierdzone.
L u k s c h :  Nasze dzieci musiały krwią spły­

nąć z powodu Czechów.
P r o k e s z :  Moje dzieci stoją na froncie, ofi­

cerze Czerwonego Krzyża, beawstydniku!
W o l f  (wskazując na Profcesza): Panie prezy­

dencie, niech mnie pan raz już uwolni od tego 
czeskiego głupca 1 >

W rzawa wzmogła się nadzwyczajnie w chwili, 
gdy W olf mówił o zbuntowanych pułkach cze­
skich. W  dalszym ciągu swej mowy W olf powie­
dział: Chciano tu hr. Stuergkha obrzucić hańbą, 
a człowiekowi, który go skrytobójczo zamordo­
wał, pragn ie  się jeszcze w ystaw ić pom nik.' Mi­
mo to musi się oświadczyć, że hr. Stuergkh  byl 
jedyną nadzieją narodu, ponieważ przeprowa­
dzał jego ideały i  chciał stworzyć ład i spokój.

W  wyrażeniach „parlamentarnych" sekundo­
wał godnie W olfow i Teufel: Takich drabów na­
leży przywołać do porządku. Tu jest swoboda 
mowy zarówno dla nas jak dla czeskich zdraj-- 
ców i oszustów!

P. P e t r u s z e w i  cz oświadcza, że Ukraińcy 
muszą swoje zachowanie się wobec rządu ułożyć 
według jego czynów, te jednakże przemawiają 
przeciw  rządowi. Posłowie ukraińscy stoją na 
stanowisku, że wszystkie obszary ukraińskie 
monarchii powinny się stać jednam ciałem ad- 
mlinistracyjnem. Ukraińcy nigdy nie zasiądą z 
Polakami we wspólnej Izbie.

P. L a g  i n ia  wyrazili zdziwienie, że rząd 
traktuje p rogram  praw nopaństw ow y w ie lk ich  
narodów : Czechów, Po laków  i  południowych 
S łow ian  tylko w  ten sposób, że przeciwstawia 
m u  podział na okręgi. — Wobec takiej różnicy 
zdań jest rzeczą niemożliwą, by te narody i rząd 
wspólnie postępowały.

Następne posiedzenie dziś.

N agana dla k om isy i kontro li d ługów  państw.
Komisya budżetowa ukończyła obrady nad 

sprawozdaniem komisyi kontroli długów pań­
stwowych. P. Kolischer wywodził, że członkowie 
kom dsyi kontroli długów państwowych są 
w spó łw innym i absolutyzm u hr. Stuergkha.

26 głosami przeciw 14 przyjęto wniosek p. 
Seitza, by członkom  kom isy i kontro li d ługów  
państwowych w yrazić naganę.

Ta nagana dla komisyi kontroli długów pań­
stwa jest sensacyą. Członkowie Kola polskiego 
glosowali za naganą, a więc przeciw  rządowi.

O państwo litewskie.
Mniej więcej od połowy marca b. r. raz poraź 

zjawiają się urzędowe wiadomości o utworzeniu 
w je j ’ czy innej formie państwa litewskiego. Już 
w marcu sekretarz stanu Zimmermann p rzy ją ł 
w Berlinie deputacyę z terenu okupowanego L i­
twy, złożoną z pp. Kie j rys a, Smetany i Szaulisa, 
która otrzymała zapew n ien ie, że „rząd  cesarski 
przy zawieraniu pokoju  jak u a jp rzych y in ie j po­
traktuje żądan ia  ludności litewskiej w  kierunku

uzyskania daleko idącego samorządu". Urzędo­
we to oświadczenie roztelegrafowane przez Biu­
ro W olffa brzmiało bardzo zagadkowo. Nie mo­
żna było z niego nawet wywnioskować — jakie­
go państwa (Niemiec? Rusy i? Polski?) ma być 
Litwa częścią samorządną.

W  parę miesięcy później urzędowo zapowie­
dziano utworzenie litewskiej Rady ludowej 
(Volksrat), która jak przypuszczano, miała być 
czemś analogicznem do T. Rady Stanu w  Króle­
stwie. Jednakże zapowiedź ta dotychczas nie zo­
stała urzeczywistniona. Obecnie znów donosi te­
legram urzędowy z Berlina, że ks. Leopold ba­
warski (głównodowodzący wschodu) powołuje 
radę krajową litewską, która pod kierowni­
ctwem zarządu wojskowego " przygotować ma 
podstawę dla przyszłego zarządu i gospodarki 
Litwy. „Odtąd — dodaje ów komunikat urzędo­
wy — Litwa stać się ma krajem kulturalnym 
(siei), który wszystkim jego mieszkańcom przy 
poszanowaniu odrębności litewskich zapewnić 
ma swobodny rozwój. Rada krajowa przez po­
wołanie dalszych członków, wśród których znaj­
dować się będą także Polacy, Niemcy, Białoru­
sini i żydzi, ma być odpowiednio uzupełnioną. 
Litewska konsolidacya gminna jest w  przygoto­
waniu i będzie przedłożona*

Wszystko to jest tak samo zagadkowe, jak i 
dotychczasowe urzędowe oświadczenie niemie­
ckie w  spiawie Litwy. Jedno jest tylko jasnem, 
że niemiecki^ władze rządowe nie uznają za mo­
żliwe nadal utrzymywać tego, co nazywają L i­
tw ą1), w dotychczasowym stanie, w warunkach 
zarządu wyłącznie wojskowego. —■ Ale na czem 
mają polegać zamierzone zmiany, jaką ma być 
kompeteneya projektowanej „Rady krajowej" 
i t. d. wszystko to pozostaje zagadką. Zważyw­
szy zaś na dotychczasowe tempo wprowadzania 
w  życie wszelkich zapowiedzi w  krajach oku­
powanych (i to nietylko na Litwie) zagadka ta 
może być bardzo długotrwała.

Dla Polaków, stanowiących na tej „L itw ie" 
olbrzymią część ludności i to część, bez której 
i wbrew której nie podobna tworzyć ani pań­
stwa, ani administracja, ani życia kulturalnego, 
dalsze losy tego kraju nie mogą być obojętne. 
Wszystkie zś dotychczasowe zapowiedzi zmian 
na Litwie — obok swej zagadkowości i nieja­
sności — każą się obawiać, że w stosunku do 
Polaków gotowo się na Litwie, okupowanej przez 
Niemcy, nic nie zmienić. I*. W.

*) T, j. gub. Kowieńską, zachodnie powiaty W ileń ­
skiej, oraz całą Suwalską. Gub. Grodzieńska, zajęte 
pow. Mińskiej (nowogródzki i fiński), oraz lidzki 
gub. W ileńskiej nie wchodzą w skład tej „Litwy."
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Mowa Asquitha o celach 
wojennych Anglii.

.K rytyka ośw iadczeń niem ieckich. —  „Znam ien­
ne zastrzeżenie." —  N ow y system  m iędzynarodo­
wy. —  Opróżnienie obsadzonych obszarów; zwrot 
A lzacy i i  Lotaryngii. —  Kw esty a polska. —  Z łą ­

czenie narodów  w związek jako cel.
Podczas m anifestacyi w spraw ie celów wojen­

nych w Leads były premier Asąuith wygłosił 
inowę, którą dzienniki holenderskie uważają za 
odpowiedź Anglii Nietncom i papieżowi.

Czytaliśmy w ostatnich dniach odpowiedź no­
wego kanclerza na notę pokojową papieża. Roi 
się w jiie j od niejasnych ogólników. Rząd nie­
miecki powiada, że ze szczególną sympatyą wita 
poglądy papieża i oświadcza, że cieszy się z te­
go, że wojna ma być zastąpioną sądami rozjem­
czymi, oraz chce poprzeć wszelkie propozycye 
w  tej mierze zgodne z „żywotnemi interesami 
Rzeszy niemieckiej i narodu niemieckiego."

Czy zwróciliście panowie uwagę na to zna­
m ienne zastrzeżenie?

Zapytuję, czy w depeszy kanclerza, albo w  ja- 
kiemkolwiek innein decydującem oświadczeniu 
rządu niemieckiego mieści się wskazówka o go­
towości jego nie tylko do niepomnażania zbro­
dni z roku 1871, lecz także do poczynienia w pra 
ktyce kroków, które jedynie mogą otworzyć dro 
gę do trwałego pokoju. Gzy N iem cy są gotowe 
oddać co wówczas zabrały Francyi, czy są goto­
we zwrócić B e lg ii pełną niepodległość bez wa- 
ran ków  i  dać odszkodow anie? '

Celem naszego poko ju  nie jest przywrócenie 
status quo, ani też dawnej równowagi mo­
carstw , lecz, zastąp ien ie  obu tych rzeczy syste­
m em  m iędzyn arodow ym , w k tórym  zna lazły  
m iejsce w ie lk ie  i m ałe państwa, k tóryby  im za ­
pew n ił rów ne bezp ieczeństw o i n iezaw is ły  ro 
zw ój. Rzeczą zrozum ia łą  samą przz się jest opri 
i,sienią obsadzonych obszarów  Francyi i  Stosy.

Wskazałem już « a  Aizaeyę, Lotaryngią i Bel 
gię, lecz gdzi&ko-lwiek zw róc im y  w zrok  na Eu­
ropę środkow ą i wschodn ią, w id z in jy  obszary

odgraniczone, które w  sw oim  zaczątku były
sztuczaem i i  naruszały  interesy i  życzenia bez­
pośrednio dotkniętej ludności, tworząc tem sa­
mem ogn isko  niepokoi i  niebezpieczeństwo woj­
n y  i które tak długo temi ogniskami pozostaną, 
jak długo będą istnieć. Tu  należą dawno płatne 
pretensye włoskie i rumuńskie, bohaterska Se r­
bia, nadto należy tu Polska, co do które] podpi­
sujem y w szystkie szlachetne stówa W ilsona. N ie  
wolno zapominać o Słowianach południowych 
i Grecyi. Musi się dokonać całkowite, o ile mo­
żności trwałe wyrównanie tych rachunków.

Nie może dłużej pozostać celem to, z czego 
wyszedł kongres w iedeński, a potem t. zw. św ię­
ty  alians. Przewodnią zasadą jest, że należy 
postąpić w  m yśl pokrew ieństwa ras, tradycyi 
historycznej, a przedewszystkiem rzeczyw istych 
życzeń i  dążeń m ieszkańców. Dalej m ów ił 
Asąuth o liniach wytycznych pokoju trwałego. 
Pokój, któryby umożliwiał odżycie zakapturzo- 
nego stanu wojennego, nie opłaci się. Raz na  
zawsze należy usunąć z pośród zasad naszych 
błędną zasadę, że jeżeli pragnie się pokoju, na­
leży się sposobić do wojny. Przyszłe pokolenia 
mogą dożyć złotego w ieku. Obawiam się jednaki 
że my, a może nawet tylko najmłodsi z nas 
będą to szczęście tylko z oddalenia widzieli. 
Twierdzę, że nie prow adzim y wojny dla sam ego 
pokoju, lecz także wojnę przeciw  wojnie, jako 
takiej. j

Po raz pierwszy w  dziejach świata możemy 
urzeczywistnić ideał nie tylko europejski, leca 
cały świat obejmującej polityki złączenia naro­
dów w związek, którego podstawą będzie spra­
wiedliwość, a kam ien iem  węgielnym  wolność.

Nie podobna uwierzyć, aby ten ogólny przewrót 
nie pozostawił śladów w dziedzinie przemysłowej 
i gospodarczej, gdyż wojna ta, o ile idzie o nas 
i naszych sojuszników, tem się różni od innych 
woje(n, jakie były na świecie, że nie jest to woj­
na dynastyczna, ani wojna im perialistyczna. 
Jest to wojna, w której wolne ludy świata w y­
stąpiły, niosąc pomoc, stawiając na szalę życie 
swe i życie swoich dzieci.

Po wyborach w Szwecyi.
Wybory do parlamentu w  Szwecyi ukończone 

21 września, przyniosły według dotychczaso­
wych obliczeń socyalnym  dem okratom  110 man­
datów.

W  poprzednim parlamencie posiadali oni 87, 
z których po rozłamie w partyi 15 mandatów po­
siadała lewica. Z obecnie wyhrnych posłów 98 
należy do większości, mniejszość zdobyła tylko
12. j

Obecne wybory są zatem tryumfem socyali-i 
stycznej większości, a zwłaszcza Brantinga, 
który stawał do wyboru w  pierwszym okręgu 
sztokholmskim. Ani na jednej z kartek, wrę-: 
czonych wyborcom, którzy głosowali za kan-: 
dydatami większości, nie skreślono nazwiska' 
Brantinga. j

Konserwatywne pismo „Allehanda" nawołuje; 
do skupienia się wszystkich przyjaciół ojczyzny, 
koło króla jakoi obrońcy państwa. Istnieje obe­
cnie pewien zamęt w opinii publicznej, wywo­
łany żądaniami prasy lewicowej, która inspiro-? 
wana przez koalicyę domaga się zmiany rządu. 
Pismo nazywa B r a n t i n g a  i przewódcę par­
tyi liberalnej Bi A d e l s w a r d a  fanatycznymi 
zwolennikami koalicyi i przestrzega przed pój­
ściem w ślady Włoch, Rumunii, Grecyi i Portu­
galii. Główny organ liberałów „Dagens Nyhe- 
ter" oświadcza, że w  obecnych stosunkach jest 
możliwe tylko ministeryum lewicy, którego u- 
tworzenie powinno zostać powierzone według 
reguł parlamentarnych, najsilniejszej partyi w 
Izbie, t. j. socyallstom.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 28 września. 

Urzędowo donoszą 27 września:
Zachodni teren wojny:

Grupa wojska ks. Ruprechta: B iiw a  we F lan. 
d ry i szalała wczoraj od wczesnego rana bez 
przerwy do późnej nocy, zaś drobniejsze w a lk i 
toczyły się dalej aż do rana. W ypróbow ana w 
w alkach czwarta arm ia znów  oparła się sztur­
m ow i angielskiem u. W ojska  ze w szystk ich  ziem 
niem ieckich p rzyczyn iły  się do sukcesu dnia, 
w ciągu którego nieprzyjaciel m ia ł jeszcze 
mniejszy zysk  na terenie, niż w dn iu  20 wrze­
l i  a.
Ogień huraganow y o niesłychanej sile poprze 

-źłl ataki. Z poza ściany ku rzu  i  dym u ruszyła  
aprzóA ple dicta angielska na przestrzeni mię-

Azy Mangelaere a Hellebeske. W  wielu pun- 
dach towarzyszyły atakowi automobile pancer­
ne.
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Po oba stronach Laugemarck odparto kilka­
krotnie szturmy nieprzyjaciela ogniem i  po wal. 
se z bliska. Od miejsca, położonego na wschód 
ud St. Jaliea, aż do gościńca BSeaia Ypern, u- 
tlało się Anglikom  wedrzeć na głębokość jedne­
go kilometra w  naszą strefę obrosnę, gdzie na­
stępnie w ciąga dnia toczyły się zacięte walki 
ze zmiennem powodzeniem. Nieprzyjaciel sta­
rał się naasowem działaniem swej artyleryi po­
wstrzymać wdanie się w walkę naszych rezerw, 
żelazna siła woli naszych pułków utorowała im 
drogę przez zapory ogniowe. Nieprzyjaciela 
odrzucono w  wiola miejscach. Szczególnie za­
cięcie walczono na drogach, wiodących z Ztmiłe- 
feecke na zachód i  wieczorem o posiadanie Ohe- 
lnvet. Wieś pozostała w naszych rękach. Dalej 
na południe aż do kanału Cominss Ypern pozo­
stały daremnemi kilkakrotne ataki nieprzyja­
cielskie, w czasie których nieprzyjaciel poniósł 
straty. Bo tej pory nieprzyjaciel nie ponowił 
swych ataków. Anglicy wysiali do walki coaaj- 
minej 12 dywizyi, lecz nie zdołały one zachwiać 
naszą obroną.

Na innych odcinkach frontu flandryjskiego 
t w Artszyi tylko przejściowo wzmagała się czyn 
oość ogniowa. Ostrzeliwanie Ostendy w  nocy z 
dnia 25 na 26 b. m . oprócz szkód w  budynkach 
pociągnęło także za sobą ofiary z pośród ludno­
ści.'2ginęło 13 Belgijezyków, a 25 odniosło cięż­
kie zranienia.

Grupa wojska niemieckiego następcy tronu: 
Na północny wschód od Soissons w  środkowych 
odciskach Ćhec^n des Dames i na wschodnim 
brzegu Mozy była ożywioną czynność działowa. 
Staczano tylko miejscowe walki na polu przed 
pozycyami.

Wczoraj strącono 17 nieprzyjacielskich samo­
lotów.

W schodn i teren wojny.
Koło Dynaburga, nad jeziorem Narocz, na po­

łudniowy zachód od Łucka, jakoteż w  częściach 
frontu karpackiego, na równinie rumuńskie] i 
nad dolnym Dunajem odżywa! ogień,

Front macedoński:
Nie było ważniejszych wydarzeń.
Pierwszy generalny kwatermistrz: Ludemdorff.

Z  m i a s t a  i  z  k r a f e .

Jaja na bony sprzedaje się tylko przez 2 dni 
tygodniowo. Otóż wskutek. tego powstaje niepo­
trzebnie ścisk. Niejedna kobieta, oczekując kil­
ka godzin, odchodzi z niczem, gdyż wkońcu bra­
kło jaj. Należałoby zarządzić, by jaja sprzeda­
wano na bony codziennie, a uniknie się tłoku 
i tracenia czasu (n. p. przy wydawaniu mąki).

Na Czarnej wsi sprzedaje węgiel 3 handlarzy, 
którzy otrzymują go zapewne w  tym celu, aby 
sprzedać każdemu mieszkańcowi drobną ilość 
węgla. Tymczasem sprzedać odbywa się w  ten 
sposób, że ludzie mający silniejsze pięści rozbie­
rają węgiel między siebie, a inni nie dostają nic. 
Należałoby zarządzić, by sprzedaż odbywała się 
za legitymacyami, aby każdy mógł nabyć choć 
cetnar węgli.

Zajęcie kapusty. Urząd dla zaopatrywania 
ludności w  żywność ogłasza, że okazało się nie- 
zbędnem w  tych okolicach, które znaczne ob­
szary ziemi przeznaczają na uprawę kapusty, 
cały tegoroczny zbiór kapusty zająć. Poid zaję­
cie' nie podpada kapusta wyhodowana w  o- 
gródkach domowych i inspektach na własny u- 
żytek codzienny w  kuchni, oraz na kiszenie. — 
Równocześnie we wszystkich, krajach auistrya- 
ckich ustanowiono cenę maksymalną kapusty 
w  główkach, która wynosi 45 koron za 100 kg., 
przyczem krajowym władzom politycznym za­
strzeżono prawo zniżenia tej ceny w  „ okręigu 
podlegającym ich zarządowi.

W  sprawie przywrócenia autonomii gminnej 
we Lwowie i  Przemyślu. Dotąd stał rząd na sta­
nowisku, że w  czasie wojny nie można zarządzić 
wyborów do Rad -gminnych. Stanowisko to je­
dnak zmienił odnośnie do miasta G r a c  u. M ia­
nowicie urzędowa „Grazer Zeitung" ogłasza ob­
wieszczenie w  sprawie rozpisania wyborów do 
Rady miejskiej Gracu na dn. 6,13 i 20 listopada .

Jeżeli rozpisanie wyborów było możliwe w 
Gracn, to również należałoby poczynić starania 
w  sprawie rozpisania wyborów do Rad miejskich 
Przemyśla i Lwowa, oraz innych miast, gdzie 
rządzą komisarze rządowi ze szkodą ludności.

Przy sposobność przypominamy sprawę zała­
twienia protestów, wniesionych przed kilku laty 
przeciw wyborom do rad gminnych w  Bochni i 
Myślacbowicach.

Personal maszynowy ogrzewalni kolejowej w 
Przemyślu złożył za pośrednictwem p. Nowo- 
świata kwotę K 84 60 h (według listy przedłożo­
nej) na internowanych legionistów w  Śzczypiór- 
nie.

Na fundusz prasowy „Naprzodu" zebrali kole­
jarze tow. Wisła, Kamiński i Kiehzak między 
personalem płaszowskim od jazdy konduktorów 
i nadkonduktorów kwotę K 308.80.

Grupa podgórskich kolejarzy poleca ten przy­
kład solidarności robotniczej dla dziennika ro­
botniczego mężom zaufania innych kategoryi 
kolejarzy, aby przyiąiaźyli się do tej akcja i  także 
między nimi zarządzili podobną akcyę.

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego,
Piątek: „Murzyn".
Sobota: „Komedya słów".

NADESŁANE.
ADW OKAT KRAJÓW*

D r  L E O N A R D  S K I C I N S K I
o tw o rz y ł  k a n c e la ry ę  

w Krakowie, Mały Rynek Mr. 4, II. piętro.
Lekarz dentysta

Dr. R. Żurakowski
ordynuje od 2— 5 południu. Kraków, ul. Wiślna 9, IL  p.

Kino „Opieka”  Zielona 17. Od piątku 28 wrze­
śnia do poniedziałku 1 października wyświetla 
kino Opieka dramat w  3 aktach. „Zwycięzca 
śmierci" z uroczą artystką L iii Beck w  głównej 
roli. Ponadto wesoła komedya w  4 aktach w y ­
wołująca salwy śmiechu. —  Program ilustruje 
wzmocniona orkiestra wojskowa. Kino „Opieka" 
z powodu znakomitych programów ,i dbrej ilu- 
siracyi muzycznej cieszy się firekwencyą, a po­
byt w  teatrze świetlnym Opieka należy do naj­
przyjemniejszych, temhatrdziej, że cały dochód 
przeznaczony jest tak humanitarnemu, celowi, 
jaką jest opieka nad inwalidami wojennjoni.

najlepszej konsfrukcyi

□ sura i  m i i  g
Stow. zar. z ogr. por.

obecnie KRUKÓW, Rynek 22.
Od z l e c e ń  przekazanych 
Związkowi ekonomicznemu 
Kółek rolniczych uzyskać 
mogą P. T. Rolnicy 25°/c 
su b w en c y i  rządowej,
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wyrabia pod kontrolą komisyi przemysłowej Towarz, Ci 
Lek. krak, polecone przez toż Towarz. WODY 

1=  M IN E R A LN E , odpowiadające składem chemicznym G  
wodom: Bilińskiej, Gieshhblerskiej, Selterskiej Viehy, O 

Iri Maryenbadzkiej, Homburg, Kissingen, tudzież spe- □  
H  cyalne lecznicze, jak: litową, bromową, jodowa., że- Dl 
g  lazistą, kwaśną, oraz wody mineralne normalne z prze- □  
“  pisu Prof. Jaworskiego.—Sprzedaż częściowa w apte- O 
p  kaeh i drogaeryach. — Cenniki na żądanie franko. O
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Przy zakupnach proszę się 
powołać na nasze pismo.

OGŁOSZENIE,
Wydział krajowy i c. k. Namiestnictwo (Centrala 

krajowa dla gospodarczej odbudowy Galicyi) urządzają 
w Cegielni Mieszczańskiej w Tarnowie

kurs praktyczny ceglarski.
Nfauki będzie udzielać persona! krajowej szkoły garn- 
carsko-kaflarskiej w Kołomyi. Kurs trwać będzie 1 % mie­
siąca — od 1-go października b. r. do 15-go listopada.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
1) Ukończonych lat 18 (metryka lub inny dokument).
2) Ukończona co najmniej 4-ro klasowa szkoła ludo­

wa (świadectwo szkolne).
3) Dowód, że kandydat najmniej przez rok pracował 

w cegielni.
Kandydaci z wyższem wykształceniem ogólnem i dłuż­

szą praktyką zawodową mają pierwszeństwo.
Przyjętych zostanie 10 uczniów. Uczniowie otrzymają 

mieszkanie i u'*rzymanie.
Udokumentowane zgłoszenia adresować: do c. k. Na­

miestnictwa (Centrali krajowej dia gospodarczej odbu­
dowy Galicyi) Sekcyi II!. grupa keramiczna, Kraków.

| |  skład wszelkich przybc- i  
rów do św iatła eSektr. i 1 
dzwonków elektrycznych %
Ptaków, p!. DcmikaMi 2 (róg Stolarskiej)

Telefon 3335. i
Poszukuje się

zdolnej panny do szy­
cia b ia łe j b ie liz n y  

w domu.
Zgłoszenia przyjmuje dział 
inseratowy „Naprzodu", ul. 

Gołębia 2.

mimm 00 u m i
kapujemy przepalone i zepsute 

DYNAMOMASZYNY 
i MASZYNY ELEKTRYCZNE
dla rozmaitych rodzajów prą­
du i napięeia. Na wszelkie 
zapytania służymy odwrotnie 
szczegółowemi informacyami 
oraz najdogodniejszemi ofer- 

j tarni.
Warsztaty dla naprawy ma­
szyn i narzędzi rolniczych 

„NAPROL"
Kraków, św. Wawrzyńca 26.

Palto zimowe
w dobrym stanie jest do 
sprzedania. Starowiślna 53, 
II. p. ofic. na lewo, od 2—4.

S K ILK A  PANIEN S
* M
* potrzeba zaraz. Umiejące *
* nakładać na maszynie »
J mają pierwszeństwo. ® 
® Zgłoszenia: Drnkarnia •
* Foltina, Wadowice. *W ’ ib

83M K M O
otrzymuje każdy na żąda­
nie mój główny katalog 
zegarów, towarów złotych, 
srebrnych i instrumentów 

muzycznych.

Skrzypce po K 14'—, 20'—, 
25'—. Dobre harmonie K 
16'—, 25'—, 35*—, 50* ,
2-rzędowe harmonie K 
70'-, 80 '-, 100' - ,  120 '—,
3-rzędowe K 180'—, 200'—, 
240*—, 280'—. Zamiana 
dozwolona lub zwrot pie­
niędzy. Wysyła za po­
braniem lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości 
przez Dom wysyłkowy J A N  
K O N R A D ,  c. i k. nad­
worny dostawca, Briix Nr.

1359 (Czechy).

O© s p r z e d a n ia

Szkolą muzyczna
Eugenii Rosenberg

ulica Bonerowska 1. 6
przyjmuje wpisy od godziny 

U  do 12  przed południem.

Im  tamoiiii I ifnyi
pod kierunkiem

Dra J. Reissa. 
N a u k a  ję z y k ó w

niemieckiego i francuskiego.

FLASZKI
z wody m ineralnej każdą 
ilość kupi po najwyższych  
cenach fabryka „!SKRA“ , 

Krakćw, Łobzowska 8.

z dwupiętrową oficyną blisko 
Wawelu i plant, słoneczna, 
ze ślicznym widokiem i z naj­
większym komfortem nowo­
czesnym, w całkowicie odno­
wionym stanie do sprzedania 
na 5°/o. Dochód brutto 10.000 
koron. — Potrzebny kapitał 
140.000 względnie 100.000 kor. 
Zgłoszenia pod „W a w e 1“ 
do działu inseratowego „Na­

przodu", ul. Gołębia 2.

R A B K A
P en s yo n a t  Zakłado­
wy i łazienki na se­
zon zimowy otwarte, 
Aprowizacya zapew 

niona.
Zarząd.

Pracownia sukien i kostyu- 
mów poszukuje kilka

zdolnych p a n ie n
i krawców

za dobrem wynagrodzeniem, 
Grodzka 26, II piętro.

Poszukiwani

• O#*

8©s>es>®©

INTROLIGATORA
i  potrzeba zaraz, posada 
•  stała na korzystnych #  
® warunkach. Zgłoszenia: $ 
® Drukarnia Foltina 

Wadowice, 
offlooaoanffissaai©

Służący
potrzebny zaraz do „Klubu 
prawników". Zgłaszać się mo'- 
żna od 6—7 wieczór. P!a« 

Szczepański 2, I. p.

N
  J

władająca językiem niem.

Gospodyni
do zarządu 

kuchnią kawiarnianą

l i f i i  l i i is a
Zgłoszenia:

i. M IC H A L IK
Cukiernia, Floryańska 1. 45
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